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	 Lato w pełni. Piękna pogoda zachęca do spacerów – my zachęcamy Was 
do czytania najnowszego wydania Łoszaka. Nasz kwartalnik można zabrać 
ze sobą na wycieczkę po Kampinoskim Parku Narodowym lub na wakacje. 
W wolnej chwili na pewno się przyda. Proponujemy przeczytać ciekawy wy-
wiad z naszym dzisiejszym rozmówcą, który przyjechał do naszego parku 
na staż. W Tajemnicach świata przyrody czeka na Was interesujący tekst 
o obrączkowaniu ptaków. Ponadto tradycyjnie legendę opowie Dziadek 
Gajowy. Tym razem czytając ją dowiecie się jak sowa została symbolem 
mądrości. Przedstawiamy również kolejnego Czytelnika w rubryce Kto czy-
ta Łoszaka? Mamy dla Was również odpowiedzi na listy, krzyżówki, zagad-

ki oraz zaproszenie… tym razem do 
Karkonoskiego Parku Narodowego. 
Przyjemnej lektury!
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W cztery oczy z przyrodnikiem
To piękny park!
	 Dzisiaj naszym gościem jest Grichka Levy z Francji, który w Kampinoskim Parku  
Narodowym odbywa staż.  

Skąd Pan do nas przyjechał  
i czym się zajmuje w swoim kra-
ju?
 – Przyjechałem do Kampinoskie-
go Parku Narodowego z Francji.  
Jest to kraj położony w Europie Za-
chodniej, graniczący z Hiszpanią, 
Włochami, Szwajcarią, Niemcami, 
Luksemburgiem i Belgią, a także 
z wybrzeżem Morza Śródziemne-
go, Atlantyku i Morza Północnego. 
Pochodzę z centralnej części Fran-
cji, z bardzo małej wioski, ale uczę 
się w Clermont-Ferrand, gdzie 
mieszka podobna liczba ludzi, co 
w Bydgoszczy (około 400 tys.).  
W mojej szkole studiuję gospo-
darkę przestrzenną i ukończę ją z 
dyplomem inżyniera. We Francji 
stopień inżyniera jest na tym sa-
mym poziomie co stopień magi-
stra. Już we wrześniu rozpocznę 
ostatni rok mojej szkoły, ale aby 
zaliczyć go pozytywnie wcześniej 
musiałem odbyć staż poza swoim 
krajem. Zdecydowałem, że pojadę 
do Polski, ponieważ słyszałem od 
wielu osób, że jest to piękny kraj. 
Bardzo chciałem go bliżej poznać i  
zwiedzić. Wysłałem swoje zgłosze-
nie z prośbą o odbycie takiego sta-
żu do wielu parków narodowych  
w Polsce. Zbierając wcześniej infor-

macje o każdym z nich znalazłem 
wiele cennych wiadomości, któ-
re przybliżały mi każdy z parków  
i pokazywały ich różnorodność 
oraz specyfikę. Ostatecznie wybra-
łem Kampinoski Park Narodowy, 
ponieważ zadania jakie zapropo-
nowano mi do wykonania tutaj, 
wydały mi się być najbardziej inte-
resujące. W przyszłości chciałbym 
pracować w turystyce w parku 
regionalnym, dlatego propozy-
cja stażu związanego z turystyką  
i edukacją oraz współpracą mię-
dzynarodową, bardzo mi się 
spodobała. 
Czym dokładnie zajmuje się Pan 
w naszym parku?
– Mój staż w Kampinoskim Par-
ku Narodowym trwać będzie trzy 
miesiące. Głównym zadaniem, 
które mam tu do wykonania jest 
przygotowanie gier, które pozwo-
lą dzieciom lepiej poznać przyrodę 
parku oraz dowiedzieć się więcej 
o działaniach, które są tutaj reali-
zowane. Gra planszowa dotyczy 
rezerwatu biosfery, projektując ją 
współpracuję z rezerwatami bios-
fery we Francji i na Białorusi. Gracz 
będzie miał za zadanie podążać 
ścieżką biegnącą poprzez te trzy 
rezerwaty biosfery i odpowiedzieć 

prawidłowo na pytania, by zebrać 
wszystkie nagrody z każdego re-
zerwatu. Druga gra, którą przygo-
towuję, to podchody. Dzieci będą 
rozwiązywały zagadki dotyczą-
ce ochrony przyrody, w których 
pomogą im wskazówki zawarte  
w kartach pracy oraz ekspozycje 
stała i czasowa, które znajdują się 
budynku Centrum Edukacji w Iza-
belinie. W tym celu obecne wysta-
wy będą nieco zmienione, do ga-
lerii zdjęć przyrodniczych zostaną 
dodane informacje o tym, jak sa-
memu można zrobić zdjęcie stosu-
jąc odpowiednią technikę. Chce-
my również przygotować wystawę 
na zewnątrz, przed budynkiem 
Dyrekcji i Centrum Edukacji, będą 
tam informacje dotyczące ochrony 
przyrody w parkach narodowych, 
część z nich będzie dostępna za 
pomocą kodów QR poprzez tele-
fony komórkowe. Ponadto, także 
inne pomieszczenia i korytarze  
w budynku będą włączone w tę 
grę. Wszystko przygotowane zo-
stanie tak, aby dzieci mogły do-
wiedzieć się jak najwięcej na temat 
parku. Wszystkich chętnych po-
szukiwaczy przygód zapraszamy 
na Dzień Otwarty Kampinoskiego 
Parku Narodowego, który w tym 
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roku przypada 7 września. Wtedy 
będzie można pierwszy raz wziąć 
udział w naszej grze. Natomiast 
gra planszowa powinna być goto-
wa pod koniec września. 
Jak wygląda ochrona przyrody 
we Francji? Czy miał Pan moż-
liwość poznać parki narodowe 
tego kraju?
– Miałem okazję przez siedem 
miesięcy pracować w Parku Re-
gionalnym Wulkanów Owernii 
(Parc Naturel Régional des Vol-
cans d’Auvergne), położonym  
w środkowej Francji. Nie jest to 
park narodowy, tylko park regio-
nalny, charakterem podobny do 
parków krajobrazowych w Polsce. 
Różnica pomiędzy parkiem naro-
dowym a regionalnym we Francji 
polega na tym, że parki regional-
ne są to obszary w dużej mierze 
zabudowane, ich zadaniem jest 
przede wszystkim współpraca  
z mieszkańcami. We wszystkie dzia-
łania włączane są lokalne społecz-
ności, mogą to być prace związane 
z urbanizacją, agroturystyką, edu-
kacją, rozwojem ekonomicznym 
czy gospodarką energetyczną. 
Obszary parków narodowych we 
Francji są natomiast zamieszkałe  
w dużo mniejszym stopniu, przez 
co charakter działalności tych par-
ków jest inny. Jednak współpraca 
z  lokalnymi społecznościami i tak 
jest bardzo ważna, bo jest to waru-
nek konieczny, by skutecznie chro-
nić przyrodę na danym obszarze. 
W czasie mojej pracy w tym parku 
miałem do wykonania dwa zada-
nia dla działu turystyki. Pierwsze 
polegało na tym, by ocenić, jakie są 
różnice pomiędzy natężeniem ru-
chu turystycznego w różnych czę-

ściach parku. W tym celu przygoto-
wałem i przeprowadziłem badania 
w terenie. Następnie zebrane dane 
opracowałem w specjalnie zapro-
jektowanym do tego celu progra-
mie. Na podstawie uzyskanych in-
formacji próbowałem określić pro-
gram działania, który miał pomóc 
zachować równowagę pomiędzy 
różnymi obszarami, tak aby turyści 
korzystali ze wszystkich tras, jakie 
są w parku mniej więcej równo-
miernie, tak by niektóre z nich  nie 
były nadmiernie obciążone. Dru-
gie zadnie dotyczyło wieku lasów  
w tym parku. Miałem odpowie-
dzieć na pytanie, czy na tym tere-
nie występują stare drzewostany. 
W tym celu zebrałem i przeanalizo-
wałem mapy utworzone na prze-
strzeni lat, by określić, które lasy 
występują w tym samym miejscu 
przez długi okres czasu. 
Jak wygląda edukacja w takim 
parku regionalnym? Czy dzieci 
znajdą tam coś dla siebie?
– W parku organizowanych jest 

wiele atrakcji dla dzieci. Jest na 
przykład wystawa z grami i zada-
niami dotycząca wulkanów, od-
bywają się wycieczki z przewodni-
kiem,  mają miejsce liczne warszta-
ty i zajęcia sportowe. Jest również 
ścieżka dydaktyczna ze stacjami, 
na których dzieci mają do wykona-
nia zadania różne doświadczenia 
przyrodnicze, a pomocne w tym są 
materiały zawarte w teczkach, któ-
re dzieci mogą wypożyczać. Może 
taki pomysł można by było w przy-
szłości zrealizować na jednej ze 
ścieżek dydaktycznych w Kampi-
noskim Parku Narodowym…
Jak ocenia Pan przebieg stażu? 
Czy udało się Panu nauczyć cze-
goś nowego?
– Jestem w Kampinoskim Parku 
Narodowym półtora miesiąca i zdą-
żyłem się dużo nauczyć przez ten 
czas. Oprócz kilku podstawowych 
słów w języku polskim, dowiedzia-
łem się wiele na temat ochrony la-
sów, a także poznałem rezerwaty 
biosfery, zrozumiałem czym one 
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są i na czym polega ich działalność. 
Nauczyłem się jak przygotowywać 
grę edukacyjną, czego nigdy dotąd 
nie robiłem, oraz jak pracować nad 
projektem, który angażuje wiele 
osób z różnych krajów. 
Jak spędza Pan wolny czas  
w Kampinoskim Parku Narodo-
wym?
– Dużo przyjemności sprawia mi 
odkrywanie parku podczas wycie-
czek rowerowych. Podobają mi się 
lasy bagienne, takich środowisk 
nie ma w miejscu, z którego po-
chodzę. Duże wrażenie robią na 
mnie również tereny otwarte, są 
naprawdę przepiękne. W czasie ta-
kich ekspedycji bardzo chciałbym zobaczyć zwierzęta, których nie miałem okazji widywać we Francji, a więc 
łosie, żurawie, bobry i oczywiście bardzo chciałbym spotkać rysia. Moim marzeniem jest mieć własne zdjęcia 
tych zwierząt, ale lubię fotografować całą przyrodę, szczególne kwiaty i owady, a także krajobraz. Zawsze cie-
szę się, kiedy moje zdjęcia inspirują inne osoby do poznawania piękna przyrody. 

Dziękuję za rozmowę
Z. Hałat, fot. Grichka Levy 

Tajemnice świata 
przyrody

Po co obrączkujemy ptaki?
„... Bo już bocian przyleciał do rodzimej sosny
I rozpiął skrzydła białe, wczesny sztandar wiosny;...”

(Pan Tadeusz XI, 24-25)

Letnie miesiące to czas, kiedy obrączkuje się ptaki. Wśród nich jest m.in. bocian biały. Od zamierzchłych 
czasów ptak ten cieszył się sympatią i zainteresowaniem człowieka. W dalekiej przeszłości związany 
był z krajobrazem dolin rzecznych oraz z pasem pojezierzy. Dzisiaj na dobre zadomowił się w różnych 
miejscach naszego kraju. Od kilku lat obrączkuję bociany i mam okazję przyglądać im się naprawdę 
z bliska. Czytelnikom Łoszaka, którzy często pytają po co się to robi, postaram się odpowiedź na to 
pytanie. 

	 Polska jest krajem, gdzie przebywa i rozmnaża się największa ilość boćków. Według szacunków co czwarty 
bocian biały jest Polakiem! Stąd trafnym wydaje się stwierdzenie „nasze boćki”. Na świecie występuje 20 ga-
tunków bocianów, z tego w Europie tylko 2 - bocian biały i znany mieszkańcom Puszczy Kampinoskiej i okolic 
- bocian czarny.
	 Odkąd pracuję w Kampinoskim Parku Narodowym obrączkuję wszystkie gatunki ptaków przez cały rok  
w różnych miejscach. Chwytam je w specjalne sieci ornitologiczne, a w okresie lęgów obrączkuję także pisklę-
ta w gniazdach. 
	 Podstawową informacją, jaką uzyskujemy obrączkując ptaki, jest informacja o ich szlakach wędrówek, 
miejscach zimowania, długości życia itp. Dowiadujemy się tego dzięki wiadomościom powrotnym, czyli wia-
domościom od ludzi, którzy złapią, upolują lub znajdą martwego ptaka z obrączką. Niestety, przeciętnie tylko 
jeden ptak na kilkaset zaobrączkowanych jest ponownie kontrolowany lub znajdowany. Ciekawe wiadomo-
ści powrotne dotyczące ptaków z KPN to m. in. bocian czarny zimujący w Izraelu, bocian czarny zastrzelony 
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w Sudanie, myszołów stwierdzony we Włoszech, 
raniuszek z łotewską obrączką, u nas lęgowa sa-
mica zaganiacza z chorwacką obrączką, nasz gru-
bodziób zimujący w Niemczech.
	 Obrączkowanie przelotnych ptaków może do-
starczyć odpowiedzi na pytania dotyczące termi-
nów podejmowania wędrówek przez poszczegól-
ne grupy wiekowo-płciowe różnych gatunków, 
ulubionych szlaków oraz środowisk wykorzysty-
wanych jako miejsca żerowania i odpoczynku.
	 U większości gatunków ptaków wróblowych 
dopiero schwytanie ptaka umożliwia oznaczenie 
jego wieku i płci. Pozwala to przeprowadzić po-
dział na grupy wiekowo-płciowe w obrębie róż-
nych gatunków. Struktura wiekowa odławianych 
jesienią ptaków odzwierciedla w pewnym zakre-
sie efektywność rozrodu w danym roku. Dla wielu gatunków coroczna kontrola większej liczby gniazd jest 
praktycznie niewykonalna, wówczas wskazówki z okresu wędrówki są jedynymi możliwymi do osiągnięcia. 
	 Skład gatunkowy i liczebność ptaków odławianych w różnych biotopach dostarczają informacji o ulubio-
nych środowiskach poszczególnych gatunków w okresie wędrówki. Znajomość wymagań konkretnych ga-
tunków prowadzi do lepszej organizacji ochrony ptaków. Ponadto otrzymuje się w ten sposób dane dotyczą-
ce ornitologicznej waloryzacji poszczególnych terenów.
	 Licencję obrączkarską zdobywa się zdając egzamin państwowy przed komisją Stacji Ornitologicznej Mu-
zeum i Instytutu Zoologii Polskiej Akademii Nauk. Egzamin poprzedzony jest kilkudniowym kursem, który 
uczy sposobów ewidencjonowania i archiwizowania cech spostrzeżonych w trakcie trzymania ptaka w ręku 
w celu jego zaobrączkowania. Egzamin podzielony jest na dwie części: teoretyczną i praktyczną w terenie na 
obozie naukowym. Kandydaci muszą znać bardzo dobrze gatunki ptaków, na które chcą zdobyć uprawnienia. 
W Polsce aktualnie jest ok. 350 osób z takimi uprawnieniami.
	 Jeśli znajdziecie ptaka z obrączką (żywego lub martwego) lub samą obrączkę, należy zawiadomić Polską 
Centralę Obrączkowania Ptaków (ul. Nadwiślańska 108, 80-680 Gdańsk 40; ring@stornit.gda.pl) lub skontak-
tować się ze mną (tel. 508186345; ad.ol@wp.pl). Potrzebne będą informacje o tym, gdzie i kiedy została zna-
leziona obrączka, w jakich okolicznościach – z ptakiem czy bez, w jakim stanie był ptak (żywy, martwy, ranny 
etc.), no i oczywiście wszystko co na tej obrączce jest zapisane. Podawanie gatunku ptaka nie jest konieczne, 
ponieważ każda obrączka ma jedyny niepowtarzalny numer z serią. W zamian dostaniesz wiadomość gdzie  
i kiedy ptak został zaobrączkowany, a także jaki to był ptak. Obrączkę mogą Państwo zachować na pamiątkę. 
	 W dniach 24-26 VI 2013 r. prowadzono monitoring bociana białego w Rezerwacie Biosfery „Puszcza Kampi-
noska”. Szczegółowe badania nad tym gatunkiem na wspomnianym terenie prowadzone są od 2006 r. Polegają 
na kontroli każdego gniazda z kosza podnośnika. W gniazdach liczone są pisklęta. Sprawdza się ich kondycję,  
w celu określenia wieku mierzy się długość dzioba. Następnie obrączkuje się je i sprawdza czy w gnieździe nie 
ma sznurków, foli i innych śmieci, które mogą zagrażać pisklętom. Obecny sezon jest wyjątkowy, w negatywnym 
tego słowa znaczeniu. Atak zimy w kwietniu (początek lęgów) oraz ulewy majowo-czerwcowe doprowadziły do 
strat w lęgach a lęgi istniejące są opóźnione o dwa tygodnie w porównaniu do ubiegłych normalnych sezonów.  

W kilku gniazdach były jeszcze kilkudniowe pisklęta. Zanoto-
wano dużą liczbę gniazd bez przychówku. Z powodu wyjątko-
wo mokrej wiosny, zalane lub podmokłe dojazdy do gniazd, 
część gniazd była kontrolowana z odległości przez lornety. Były 
też optymistyczne akcenty. Należały do nich cztery gniazda aż 
z pięcioma pisklętami. Łącznie udało nam się zaobrączkować 
181 piskląt. Kampinoski Park Narodowy obrączkowanie wyko-
nuje we współpracy z Towarzystwem Przyrodniczym „Bocian”. 

tekst: A. Olszewski, fot. M. Kamińska
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Legendy i gawędy 
Dziadka Gajowego
Jak sowa została symbolem mądrości
	  
	 Ptaki od zawsze były dla ludzi stworzeniami tajemniczymi  
i bliskimi bogom. Niemal każda religia zawiera jakieś odniesienia 
do ptasiego świata. Jest to dowód na to jak blisko człowiek związa-
ny jest z pierzastymi mieszkańcami niebios. Ptaki były symbolem 
wyższych sfer nieba w wielu mitach. Niemal każde bóstwo miało 
przypisanego ptaka, z którym często było utożsamiane. W trady-
cji greckiej to kruk początkowo był przypisany bogini Atenie, któ-
ra była patronką uczonych i filozofów, symbolem mądrości. Od niej 
też zależało, czy na ziemi będzie pokój, czy wojna. Ona też poda-
rowała kobietom  kądziel,  wrzeciono i igłę. Spod jej rąk wychodziły najpiękniejsze tkaniny i ha-
fty. Kruk miał być łącznikiem między nią a ludźmi. Aby sprostać oczekiwaniom Ateny kruk szybko 
nauczył się mowy ludzkiej (kruki uczą się szybciej i zapamiętują więcej słów niż papugi i gwarki). 
Gdy kruk nauczył się mówić, to chętnie korzystał z nowej umiejętności. Ciągle gadał i gadał, gadał  
i gadał. Bardzo to denerwowało Atenę. Nie miała chwili spokoju. Wielokrotnie prosiła kruka, aby się 
uciszył. A on co? Dalej gadał i gadał. Atena zaczęła błagać, aby przestał mówić, bo bardzo boli ją  
głowa, a poza tym też ma ważne rzeczy do powiedzenia, a on jej nie daje dojść do głosu. Kruk jej nie 
słuchał i dalej gadał, gadał. Atena w końcu zdenerwowała się, zrzuciła kruka z ramienia i wygoniła   
z Olimpu. Na łącznika między nią o ludźmi wybrała sowę i od tej pory miała święty spokój. Bo co 
sowa robiła? Wybałuszyła od czasu do czasu wielkie oczy, pokiwała się na ramieniu Ateny, obróciła 
głowę o 180 stopni, żeby zobaczyć co się za nią dzieje, a co najważniejsze nic nie mówiła.  I w ten oto 
sposób Atena miała upragnioną ciszę a sowa została symbolem mądrości. Kruk ma również swoje 
miejsce w polskiej kulturze. Wśród ludu uchodził za zwiastuna śmierci, gdyż w jego krakaniu doszuki-
wano się słowa „trup, trup!”. Słysząc je,  chłopi spluwali trzykrotnie dla odczynienia zła i wymawiali  
zaklęcie: 

„Żebyś przepadł, kruku stary!  
Mnie nie szkodzą twoje czary!  
W ręku Boga życie moje,  
Twoich wróżeń się nie boję!”.  

	 Według legendy kruk miał również ufundować ołtarz w 
klasztorze cystersów nieopodal Krakowa. W jaki sposób? 
Kruk, który mieszkał w klasztorze i co jakiś czas latał do 
Krakowa i kradł mieszczanom klejnoty, świecidełka ( kru-
ki słyną z tego, że są również  złodziejami podobnie jak 
sroki ). Skarby chował w klasztornej wieży. Gdy przyszło 
do jej naprawy, odnaleziono je, a że nie było już ich wła-
ściciela, przeor przeznaczył je na wystawienie ołtarza. 
Aby odwdzięczyć się  krukowi „za jego trud” w pozyska-
niu funduszy u zwieńczenia ołtarza  widnieje jego rzeźba. 

Dziadek Gajowy ( B.B. )
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Karkonoski Park Narodowy
Dziś chcielibyśmy zaprosić Was do poznania kolej-
nego parku narodowego. Będzie nim Karkonoski 
Park Narodowy.
 	 Karkonoski Park Narodowy powstał 16 stycznia 
1959 roku. Położony jest w południowo-zachodniej 
części Polski, a swym zasięgiem obejmuje północne 
stoki Karkonoszy, które są najwyższym pasmem Su-
detów. Chociaż należą do gór średnio wysokich, mają 
wiele cech wysokogórskich: ostry klimat, górską florę 
i faunę, urwiska i skalne ściany, kotły polodowcowe 
oraz jeziora polodowcowe. Karkonosze należą do 
jednych z najstarszych gór w Europie. Zbudowane są 
głównie z równoziarnistego granitu z żyłami rud cen-
nych metali i minerałów. Już w średniowieczu pierw-
si przybysze odkryli tutejsze bogactwa geologiczne, 
dzięki czemu rozwinęło się tu górnictwo i hutnictwo 
oraz pasterstwo i turystyka górska. Niezwykłą osobli-
wością karkonoskiego krajobrazu są granitowe skałki 
o fantastycznych kształtach i nazwach: Końskie Łby, 
Trzy Świnki, Twarożnik, Słonecznik. Powierzchnia Par-
ku to 5580 hektarów pokrytych  lasami, zaroślami ko-
sodrzewiny, torfowiskami, a w najwyższych partiach 
roślinnością alpejską. Karkonoski Park Narodowy 
sąsiaduje wzdłuż granicy państwa z czeskim Krko-
noškim narodnim parkiem. Oba parki współpracują 
ze sobą , a od roku 1992 tworzą Bilateralny Rezerwat 
Biosfery Krkonoše/Karkonosze.

O wyjątkowości świata zwierzęcego decydują trudne 
do zaobserwowania bezkręgowce, których w Karko-
noszach jest ok. 15 tys. gatunków. Bogactwo gatun-
ków przejawia się także wśród kręgowców – wystę-
puje ich tutaj aż 320. Spośród 60 gatunków ssaków 
największym jest jeleń, ale żyją tu  jeszcze sarny, dzi-
ki, lisy, borsuki, gronostaje, a ostatnimi czasy pojawił 
się również ryś. Z ptaków swoje ostoje mają: bielik, 
bocian czarny, płochacz halny, sokół wędrowny oraz 
cietrzew. Łącznie występuje około 150 gatunków 
lęgowych. Przyroda Parku to także ponad 1200 ga-
tunków roślin naczyniowych. Wśród nich występują 
gatunki roślin pochodzące z różnych regionów geo-
graficznych, w tym relikty polodowcowe, do których 
należy m.in. skalnica śnieżna, gnidosz sudecki i mali-
na moroszka. Są także rośliny występujące wyłącznie 
na tym terenie i nigdzie indziej na świecie, tzw. ende-
mity, czyli dzwonek karkonoski i skalnica bazaltowa. 
Wiele z gatunków roślin i grzybów jest wpisanych do 
„Polskiej czerwonej księgi roślin”, gdyż są rzadkie lub 
zagrożone wyginięciem. Szata roślinna Karkonoszy 
ma charakterystyczny układ piętrowy, co związane 
jest z tutejszym klimatem, a także ma wpływ na  wy-
stępowanie fauny.
Specyfiką Karkonoskiego Parku Narodowego jest 
znaczna liczba turystów (ok.2 mln rocznie). Do tej rze-
szy ludzi, często niefrasobliwych i nie przywykłych do 
obcowania z przyrodą, dostosowujemy nasze dzia-
łania edukacyjne. Zajmuje się tym Karkonoskie Cen-
trum Edukacji Ekologicznej KPN z siedzibą w Szklar-
skiej Porębie, gdzie w turyści indywidualni i grupy 
zorganizowane mają możliwość zwiedzenia wyjąt-
kowej ekspozycji multimedialnej „Wirtualne Karko-
nosze”, dzięki której w nowoczesny i ciekawy sposób 
mogą zapoznać się z karkonoską przyrodą. 
Z grupami zorganizowanymi prowadzone są też zaję-
cia w terenie oraz salach dydaktycznych. Odwiedzając 
Centrum EE KPN warto zobaczyć interesującą wysta-
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wę w Galerii lub skorzystać z bogatego zbioru książek 
w bibliotece i czytelni. Obiekt jest przystosowany dla 
osób niepełnosprawnych. Ciekawą ofertę edukacyjną 
Karkonoskiego Parku Narodowego prezentują także 
Centrum Informacyjne Karkonoskiego Parku Narodo-
wego i  Domek Myśliwski w Karpaczu, a działania w 
tym zakresie uzupełnia 11 ścieżek dydaktycznych.
Karkonosze należą do gór o najbogatszej infrastruk-
turze turystycznej zarówno w Polsce, jak i w całej Eu-
ropie Środkowej. Świadczy o tym gęstość schronisk i 
liczba miejsc noclegowych w miejscowościach pod-
górskich oraz gęstość szlaków.

	 Obecnie przyroda Karkonoszy jest chroniona 
przez Karkonoski Park Narodowy. Dzięki temu co jakiś czas odkrywane są nowe gatunki, niektóre powracają 
po wielu latach nieobecności, a część z nich jest przywracana w działaniach ochronnych.

Do zobaczenia w Karkonoskim Parku Narodowym!!
tekst Elżbieta Gerega
fot. Maciej Gontarek

Rowerem 
przez park
	 Słońce, wiatr i… wycieczka rowerowa. Wielokrotnie tak właśnie spędzamy sobotnie lub niedzielne 
południe w Kampinoskim Parku Narodowym. Warto jednak, szczególnie w wakacyjne miesiące pamię-
tać o podstawowych zasadach, którymi powinniśmy kierować się zwiedzając na jednośladzie ostępy 
Puszczy Kampinoskiej.

	 W parku są warunki do uprawiania turystyki rowerowej dla każdego. Umożliwiają to zróżnicowane trasy 
– od lekkich dla początkujących, aż po długie, pełne zjazdów, podjazdów i zakrętów dla wymagających. Na 
jego terenie znajduje się ok. 360 km szlaków turystycznych, po których dopuszczalna jest jazda rowerem. 
Specjalnie dla cyklistów wytyczono ponad 200 km szlaków rowerowych. Tworzą je duża pętla objazdowa 
oraz szlaki łącznikowe. Rowerami można poruszać się także po drogach publicznych. Dość uciążliwy jest do-
jazd rowerem do parku z Warszawy, gdyż trudno uniknąć jazdy zatłoczonymi drogami publicznymi. Dobrym 
rozwiązaniem jest zabranie roweru do pociągu podmiejskiego i dojazd od strony Błonia, Sochaczewa lub No-
wego Dworu Mazowieckiego. Zmotoryzowani mogą 
zabrać rower na samochód i zacząć jazdę od któregoś 
z parkingów. 
	 Turystyka rowerowa pozwala na nieskrępowany 
kontakt z przyrodą oraz podziwianie krajobrazów. Ma 
to znaczenie zwłaszcza na nizinach, gdzie wiele kra-
jobrazów jest dosyć monotonnych, a rowerem dzięki 
większej mobilności możemy zwiedzić więcej. 
	 Pamiętajmy jednak o tym, aby odwiedzając park 
poruszać się wyłącznie po wyznakowanych szlakach. 
Jazda poza nimi jest niedopuszczalna, gdyż grozi 
wtargnięciem w rejony nie przeznaczonych dla tu-
rystów i miejsca określane mianem mateczników, 
gdzie są legowiska zwierzyny. Puszczańskie szlaki 
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są dobrze i czytelnie oznakowane, jednak większość 
znaków namalowanych jest na drzewach, więc mogą 
być zasłonięte przez liście i w czasie jazdy możemy je 
przeoczyć. Szczególną czujność należy zachować na 
skrzyżowaniach dróg. 
	 Często zdarza się, że równolegle do drogi, którą 
biegnie szlak, wiedzie ścieżka w lesie. Pamiętajmy, że 
korzystanie z takiej ścieżki spowoduje po kilku latach 
jej rozjeźdżenie i obok niej powstanie nieuchronnie 
kolejna. Rowery górskie stwarzają pokusę jazdy poza 
drogami. Dla posiadaczy takich rowerów szczegól-
nie zachęcające są piaszczyste wydmy – kuszą, by 
wjechać na szczyt, a następnie zjechać pędem w dół. 
Ignoruje się przy tym fakt, że rower może dokonać 
wtedy niemałych spustoszeń, o wiele większych niż 
turysta pieszy. Zbiorowiska roślinne rosnące na wydmach są bardzo podatne na zniszczenie, a ich regeneracja 
trwa kilkanaście i więcej lat. 
	 Hałaśliwe zachowywanie się odwiedzających powoduje płoszenie zwierząt, poza tym jest nieprzyjemne 
dla innych osób szukających ciszy i spokoju. Najbardziej intensywny ruch turystyczny przypada na okres wio-
senno-letni, który jest czasem narodzin i wychowania młodych, kiedy zwierzęta najbardziej potrzebują spo-
koju.  
	 Odwiedzając park, należy pamiętać także o innych turystach oraz o zasadach pierwszeństwa na szlakach 
turystycznych. Dotyczy to zwłaszcza podwarszawskiej części, gdzie natężenie ruchu turystycznego jest naj-
większe, a duży procent odwiedzających stanowią osoby starsze. Pierwszeństwo zawsze maja turyści piesi, 
dopiero potem rowerzyści, a na końcu jeźdźcy na koniach. Niestety, regularnie zdarzają się skargi na hulają-
cych rowerzystów, którzy w ogóle nie zważają na pieszych.
	 Nieprzyjemną pamiątką po odwiedzających są śmieci. O tym w Łoszaku pisaliśmy już kilkakrotnie. Tworzy-
wa sztuczne, które są ich głównym składnikiem, rozkładają się bardzo długo. Szklane i plastykowe butelki są 
śmiertelną pułapką dla owadów i drobnych ssaków. Skoro bierzemy ze sobą napoje, to także możemy zabrać 
o wiele przecież lżejsze po nich opakowania. Corocznie z terenu parku usuwane jest kilkaset m3 śmieci. Po-
myślmy o tym zanim zostawimy po sobie „pamiątkę” w naszym pięknym lesie. 
	 W ostatnich latach została odnowiona infrastruktura turystyczna. Postawiono nowe wiaty, stojaki z mapa-
mi i tablice informacyjne. Nie niszczmy ich, niech służą one także innym.
	 Odwiedzane miejsca zostawmy w takim stanie, w jakim byśmy chcieli je zastać.

fot. Grichka Levy

	 Naszym gościem jest dzisiaj Ola Godawa.  
Aleksandra ma pięć lat i po wakacjach idzie do zerówki  
w szkole podstawowej w Izabelinie. Ma starszego bra-
ta – Patryka, którego bardzo kocha i to właśnie dzięki 
niemu poznała bliżej nasz kwartalnik. Ola bardzo lubi 
zwierzęta. Często chodząc na spacery po Kampino-
skim Parku Narodowym z rodziną spotyka łosie, ale 
widziała też sarny i zające. – Łoszak podoba mi się po-
nieważ są w nim ciekawe artykuły i obrazki, które moż-
na kolorować. Rodzice czytają mi Łoszaka i dzięki temu 
mogę lepiej poznać nasz park – powiedziała nam na-
sza mała Czytelniczka.

Kto czyta Łoszaka?
fo

t. 
K.

 G
od

aw
a



10 11

Listy od Czytelników

Dziękujemy bardzo za wszystkie listy, które przysyłacie do nas ma-
ilowo. Staramy się – w miarę możliwości – odpowiadać na nie. Dzi-
siaj kolejne. Odpowiedzi udziela główny specjalista ds. wydawnictw 
Kampinoskiego Parku Narodowego – Andrzej Lubański.

Dzień dobry,
Dużo się mówi o tym,  że Kampinoski Park Narodowy to przede wszystkim wydmy i bagna. Zdałem teraz do V klasy 
szkoły podstawowej do której chodzę w Łomiankach. Nasza Pani od przyrody omówiła polskie parki narodowe 
ogólnie, bez szczegółów co do poszczególnych parków. Wybieramy się z rodziną na wakacje do Słowińskiego Parku 
Narodowego. Dużo słyszałem o wydmach, które tam będę mógł obejrzeć. Chciałbym jednak coś więcej dowiedzieć 
się o wydmach w Kampinoskim Parku Narodowym. Jak powstały? Skąd się wzięły? Itp. Będę bardzo wdzięczny za 
odpowiedź.
Krzysztof Śliwiński

Krzysiu,
	 Wydmy są nieodłącznym elementem krajobrazu Puszczy Kampinoskiej, tworząc jeden z najlepiej zacho-
wanych w Europie kompleksów wydm śródlądowych. Powstały dzięki działalności wiatru w zimnym i suchym 
klimacie, jaki zapanował w okresach zwanych dryasami (najstarszy dryas – ok. 14 700 lat temu, starszy dryas 
– ok. 12 100 lat temu i młodszy dryas – ok. 10 900 lat temu). Najwyższe wydmy powstały w starszym dryasie.  
W młodszym dryasie wydmy były raczej niszczone i rozsypywane. Aby mogły zachować się do naszych czasów 
musiały zostać utrwalone przez roślinność. W pierwszym, jeszcze chłodnym okresie, była to krzewiasta roślin-
ność tundry. Później, po ociepleniu klimatu, lasy brzozowo-sosnowe. W okresie młodszego dryasu panowała 
stepotundra z dużą ilością traw. Ostatecznie około 10 tys. lat temu rozwinęły się bory sosnowe ze znacznym 
udziałem dębu, które są charakterystyczne dla obszarów wydmowych Puszczy Kampinoskiej do dziś.. 
	 Od XVIII wieku wycinano i karczowano puszczańskie lasy. W wielu miejscach wiatr znowu zaczął przewie-
wać odsłonięte piaski. Klimat nie sprzyjał budowaniu wysokich wydm, raczej powodował ich niszczenie – 

rozwiewanie wcześniej powstałych form. Jedynie pozostałe 
po lasach kępy drzew i jałowce zatrzymywały piasek. W takich 
miejscach rzeźba terenu jest urozmaicona, ale jej formy są 
bardzo małe. Po stronie nawietrznej utworzyły się niewielkie, 
kilkumetrowe pagórki, a po zawietrznej – zagłębienia.  
	 Zakorzeniona w sypkim piasku roślinność porastająca wy-
dmy jest bardzo wrażliwa na niszczenie mechaniczne. Rów-
nież dzisiaj w wielu miejscach obserwujemy rozwiewane 
piaski. Dlatego wchodzenie na wydmy, wdrapywanie się po 
ich stromych stokach, a zwłaszcza jazda rowerami górskimi, 
powodują wyrywanie delikatnych roślin i odsłanianie piasku,  
a w konsekwencji niszczenie wydm.

Witam,
Mam na imię Ania i zdałam właśnie do VI klasy. Chodzę do szkoły podstawowej na warszawskim Bemowie. Na-
sza pani od przyrody dała nam do wykonania taką „wakacyjną” pracę, która polega na opracowaniu słowniczka 
z trudnymi wyrazami przyrodniczymi. Będziemy po wakacjach robić gazetkę przyrodniczą w naszej szkole i taki 
podręczny słowniczek bardzo się nam przyda. Będę wdzięczna za wytłumaczenie załączonych wyrazów. 
Anna Głębocka

Aniu,
Ponieważ wyrazów jest dość dużo w tym wydaniu Łoszaka zamieszczamy jedynie kilka z nich. Postaramy się 
kolejne pojęcia wyjaśniać w następnych numerach naszego kwartalnika. Oto wybrane wyrazy w kolejności 
alfabetycznej:

fo
t. 

K.
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SŁOWNICZEK

Arboretum, wydzielony teren z kolekcją roślin drzewiastych; w arboretum uprawia się drzewa i krzewy róż-
nych gatunków i odmian krajowych i obcych do celów naukowo-badawczych, m.in. w zakresie ekologii, akli-
matyzacji i hodowli; arboreta wchodzą w skład ogrodów botanicznych lub istnieją jako placówki samodziel-
ne; najstarsze i najbardziej znane w Polsce znajduje się w Kórniku (k. Poznania).
Barchan, wydma w kształcie półksiężyca, o obniżonych ramionach zwróconych w kierunku wiatru; typowa 
głównie dla obszarów pustynnych.
Cofka, obszar cieku wodnego, na którym nastąpiło podniesienie się zwierciadła wody wskutek jej spiętrzenia, 
np. przez zaporę lub jaz.
Dendrologia (drzewoznawstwo), nauka o roślinach drzewiastych; obejmuje całokształt wiedzy o drzewach  
i krzewach z zakresu systematyki, morfologii, anatomii, fizjologii, ekologii, geografii, genetyki i hodowli.
Endemit, gatunek rośliny lub zwierzęcia występujący wyłącznie na ograniczonym terenie i tylko jemu właści-
wym, np. brzoza ojcowska (w okolicy Ojcowa).
Grąd, wielogatunkowy las liściasty z przewagą dębu i grabu, czasami z domieszką buka, lipy i świerka; wystę-
puje na dość żyznych wilgotnych glebach; zależnie od stopnia żyzności i wilgotności siedliska rozróżnia się 
wiele odmian; pierwotnie dominujący składnik niżowej roślinności Polski.
Łozy, potoczna nazwa zarośli wierzby szarej – krzewu pospolicie występującego na torfowiskach niskich.
Obszar ochrony ścisłej, wydzielony teren w parku narodowym o wyjątkowych wartościach (np. las o charak-
terze pierwotnym, elementy przyrody nieożywionej) objęty ochroną całkowitą, gdzie przyroda pozostawiona 
jest sama sobie.
Olsy, zbiorowiska lasu liściastego z przewagą olszy w drzewostanie; występują na glebach podmokłych, 
głównie bagiennych; w zależności od żyzności siedliska i warunków wilgotnościowych powstają różne typy  
i odmiany olsów, np.  porzeczkowy, torfowcowy.
Relikt, gatunek zwierzęcia lub rośliny obecnie rzadko spotykany, będący przeżytkiem z dawnych epok geo-
logicznych, w których był liczniejszy i szerzej rozprzestrzeniony, np. chamedafne północna – relikt epoki lo-
dowej.
Turnia, odosobniona skała lub szczyt górski o stromych zboczach i ostrym wierzchołku.
Wietrzenie, przemiany, którym ulegają skały wystawione na działanie promieni słonecznych, powietrza, 
wody i organizmów; powodują rozpad mechaniczny i rozkład chemiczny skał.

Dzień Ziemi 2013
 W dniu 28 kwietnia na Polu Mokotowskim w Warszawie odbył się kolejny finał Światowego Dnia Ziemi. Jego 
organizatorzy hasłem „Elektroodpady – proste zasady” promowali zasady dotyczące właściwego postępowa-
nia z elektroodpadami. Stoiska polskich parków narodowych zawsze cieszyły się dużym zainteresowaniem 
wśród odwiedzających. Niestety, tak jak w roku ubiegłym ich reprezentacja była niewielka. Jedynymi uczest-
niczącymi w festynie były Drawieński Park Narodowy i Kampinoski Park Narodowy. Wśród naszych propozycji 
nie zabrakło gier, zabaw i konkursów przybliżających florę i faunę Kampinoskiego Parku Narodowego, ostoi 
przyrody Mazowsza. Odwiedzający otrzymali nagrody sfinansowane ze środków WFOŚiGW w Warszawie oraz 
materiały informacyjne. Nasze stoisko odwiedziło łącznie około 15 tys. osób.



12 13

Dąb Powstańców 1863 r.
	 Za oknem piękne słońce, które sprzyja spacerom. Zachęcamy Was do tego, abyście wybrali się z ro-
dziną na spacer do Kampinoskiego Parku Narodowego i odwiedzili szczególne, związane z historią 
Polski drzewo – Dąb Powstańców 1863 r. Przez cały czerwiec odbywało się głosowanie na Drzewo Roku 
w konkursie, którego organizatorem był klub Gaja. Jednym z finałowych drzew był właśnie Dąb Po-
wstańców 1863 r. zgłoszony przez nas oraz Zespół Szkół Publicznych w Zaborowie. 
        

	 O wyjątkowości tego drzewa pisaliśmy już kiedyś  
w Łoszaku, ale warto sobie go przypomnieć w roku 
150. rocznicy Powstania Styczniowego.  Dąb Po-
wstańców 1863 r. to nie tylko pomnik przyrody, ale 
także drzewo, które od 150 lat wpisane jest w historię 
Puszczy Kampinoskiej i Polski jako pamiątka dziejów. 
Przywołuje wspomnienia związane z Powstaniem 
Styczniowym. Carscy kozacy wieszali na jego kona-
rach młodych powstańców z oddziału Walerego Re-
miszewskiego, działającego w Puszczy Kampinoskiej 
w kwietniu 1863 r. Pomnik przyrody - Dąb Powstań-
ców 1863 r. znajduje się w Kampinoskim Parku Naro-
dowym na terenie gminy Kampinos. Jest dębem szy-

pułkowym. Ma ok. 300 lat, obwód 420 cm oraz wysokość ok. 18 metrów.
   W 2008 roku w sposób naturalny odłamał się jeden z wielkich konarów dębu. Część tego konaru została 
przekazana do Muzeum – Miejsca Pamięci w Palmirach, a z pozostałej zostały wykonane pamiątkowe krzyże. 
To szczególne drzewo, dzięki któremu inicjowane są przedsięwzięcia o charakterze społecznym, historycz-
nym i kulturowym. Od wielu lat środowiska lokalne, mieszkańcy, samorządy, turyści we współpracy z Kam-
pinoskim Parkiem Narodowym organizują spotkania 
i uroczystości mające na celu podkreślenie wartości 
historycznych i przyrodniczych tego drzewa. 
	
	 Na pierwszym miejscu uplasował się Dąb Wy-
bickiego – drzewo poświęcone pamięci Józefa Wy-
bickiego, twórcy hymnu Polski. Oddano na niego 
ponad 8 000 głosów. Drugie miejsce zdobyła sosna  
w Przerodkach w woj.  mazowieckim, a trzecie – Dąb 
Wojsław z Mikorowa w woj. pomorskim. Na stronie 
plebiscytu odnotowano ponad 85 500 odsłon. Dąb 
Powstańców 1863 r. otrzymał 1642 głosy i zajął pią-
te miejsce. Wszystkim Czytelnikom Łoszaka, którzy 
zagłosowali – serdecznie dziękujemy! Zachęcamy, 
aby wybrać się z rodziną na letni spacer do Dębu Po-
wstańców 1863r.  

tekst M. Kamińska
fot. T.  Pikuła

Warto odwiedzić, warto zobaczyć...
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Rusz głową!
Zastąp rysunki słowami i odgadnij zagadkę.

Wakacyjna wykreślanka
Wykreśl z ciągu liter wszystkie słowa wakacje i odczytaj tekst.
Jest to wierszyk Lecha Konopińskiego pt. „Mrówki”.

ZAMWAKIASTACJEWSADWAZAĆKAKIJCJEWMROWAKAC 
WISJEKOT Y WASIĘK ACMRÓWJEKOMWAPOKK AŁOŃCJEN 
I S WA K KOAC J E Z A S WA K AC ŁU Ż J E YŁY WAM R Ó W K AC J E C Z 
ĄPRAWAK ACCĄ JEBY WAZK ACKRÓL JEOWĄWAŻYĆK ACJE 
WPAWAKŁAACJECU 

Jaki to ptak?

....  .... .... .... .... ....

....  .... .... .... .... ....
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Krzyżówka

1. nazwa zewnętrznego pokrycia namiotu
2. góry w których leży Jaskinia Raj
3. opad atmosferyczny złożony z bryłek lodu
4. kontynent nazywany czarnym lądem
5. buduje gniazdo w gospodarstwach
6. smerf który nosił okulary
7. najwyższy szczyt polskich Bieszczadów 
8. Polski park narodowy leżący nad morzem
9. krajoznawcza lub piesza
10. kolor dzioba bociana czarnego
11. miękki domowy pantofel
12. imię lub wyspa jak wulkan gorąca

Rozwiązaniem krzyżówki jest nazwa niewielkiego ptaka wę-
drownego, który zamieszkuje podmokłe, gęste krzewiaste zaro-
śla. Prowadzi skryty tryb życia. Gniazdo buduje na ziemi, dobrze bie-
ga, przeciskając się zwinnie przez gąszcz roślinności. Żywi się owadami 
i ich larwami, drobnymi dżdżownicami i małymi ślimakami. Jego śpiew jest 
melodyjny jak słowika, choć bardziej brzęczący.
Ozdobą samca w upierzeniu godowym (wiosennym) jest nie-
bieski śliniak podkreślony czarną i rdzawą półobrożą na piersi. 
Ubarwienie wierzchu ciała szarobrązowe, spodu jasnopłowe. Na 
głowie biała brewka. Ogon czerwonobrunatny z szerokim czar-
nym pasem po środku. Samica skromniej ubarwiona. W naszym kraju gniazdują dwa 
podgatunki: nizinny ma na środku niebieskiego śliniaka białą plamkę, a górski – czer-
woną. W Polsce rzadki gatunek łęgowy, objęty ścisłą ochroną.
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W I E R S Z Y K I  O  Ł O S I U
Zachęcamy Was do przeczytania wierszy o łosiu, które co jakiś czas napływają do naszej redakcji. Staramy się 
je sukcesywnie zamieszczać na stronie naszego kwartalnika. Dzisiaj prezentujemy kolejne. 

Łoś

Łoś pokaźne ma poroże,
Łoś w bagiennym żyje borze.
Gdy człowieka gdzieś spotyka,
Znika w gęstych matecznikach, 
Bo sekrety leśne posiadł – 	
No, i tyle widzisz łosia.

Anna Rudzińska

O łosiu       

Przyszedł raz łoś do lekarza:
„Doktorze, to mnie przeraża:
jelenie śmieją się w głos,
że mam największy nos!
Niech pan coś zrobi, coś zmieni,
Bo będę się ciągle rumienił!
A lekarz: ”Co też pan powie? 
Nos to ozdoba na głowie!”

Magdalena Zwierzyńska

Ludzie i łosie w naturze

Przez bagna i knieje
Mknie łosia rodzina.
Młode się blisko swej matki trzyma
Lecz czasem zdarzyć może się błąd
I łosie pójdą daleko stąd.

A wtedy idąc rano do szkoły
Zatrzymać się możesz mocno zdziwiony,
Bo w szkolną furtkę z wielkim mozołem
Pcha się...
Nie jakiś „ktoś” lecz właśnie łoś!

Taki to konflikt w naturze narasta
Ludzie do Puszczy,
Łosie do miasta!

Barbara Wojciechowska

 Łoś

Tam pod lasem stoi coś.
Coś wielkiego, może łoś?
Stoi sobie jak wycięty
I wygląda żony – klempy. 

Cóż na głowie ma ten ktoś?
Ten wielgachny piękny łoś?
Ma on rogi dwa pokraczne
A więc zwą go łopataczem.

Waży chyba trzy cetnary,
Jest brązowo, czarno-szary
I od kopyt aż po nos
Łoś to bardzo miły ktoś.

Wiktoria Pawlicka

Łoś

Stoi sobie cały w wodzie taki duży łoś.
Woda sięga mu do szyi, widać tylko nos.
A poroże jak na dworze król koronę ma.
No bo przecież to jest zwierzę, które króla gra.

Aleksandra Królik
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Czasopismo drukowane na papierze ekologicznym 

Prezentujemy w Galerii prace dzieci, które w ramach 

akcji Lato w Izabelinie organizowanej przez Centrum 

Kultury Izabelin gościły na zajęciach edukacyjnych  

w Kampinoskim Parku Narodowym.


